wynosi miesięc znie w ekspedycji- 
Przedpłata: * i agenturach 1,50 z}, z odnoszeniem 
przez pocztę 20 gr. więcej. W wypadkach nieprzewi- 
dzianych. przez wstrzymanin przedsiębiorstwa złożeniu 
piacy, przerwania komunikacji, otrzymujący nie ma 
prawa żądać pozaterminowych dostarczeń gazety. lub 
zwrotu ceny — abonamentu. Za dział ogłoszeń re 
— ~ dakcja nie odpowiada. ———— 
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Cześć! ĉi, Zołnierzu polski. 


A 


Konto czekowe P. K. Q. Poznań 204.252, 


: Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. (7 łam.) — 10 gr., za reklamy 
nastronie 3-łamowej w wiadomościach potocznych 80gr. 
na pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udziela się przy 
częstem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski* wychodzi trzy 
razy tygodniowo i to w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztowa 23, — Redakcja i administracja 
znajduje się przy ul. Mickiewicza 11. — — Tel. 80. 


Wąbrzeźno, czwartek 20 sierpnia 1925 r. 
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Cud nad Wisłą. Bitwa pod Brodnicą. 


Rok 1920. 

Po zwycięstwach, niepotrzebnem wdziera- 
niu się w kraje zadnieprzańskie, zdobyciu Ki- 
jowa klęska, odwrót na całej linji. 

Jak rozhukane fale morskie, pędzą hordy 
czerwone roznamiętnione, hucią grabieży w Pol- 
see gnane, zmęczone, wyczerpane, młode, niezor- 
ganizowane należycie wojska polskie przed sobą. 
A Na nic bohaterstwo poszczególnych oddzia- 
łów, na nie poświęcenie się poszczególnych bo- 
haterów, oficerów i żołnierzy! Wysiłkiem ner- 
wów ostatnim powstrzymują tu i owdzie roz- 
szalałe a upojone zwycięstwem watahy bolsze- 
wickie, na krótki czas tylko, na krótki, by jak 
maki czerwone w krwi własnej skąpane pokry- 
wać rżyska równiny polskiej. 

Odwrót, ódwrót na całej linji. Żołnierz z od- 
parzonemi stopami, głcdny /często, niewyspany 
wraca pobity ku granicom Pulski, jak Źółkiew- 
ski kiedyś z pod Cecory,-a z, pamiętałe+w swej 
dzikości hordy barbarzyńców gnają ku Warszą* 
wie, ka Warszawie, by tam spocząć, na! laurach, 
by tam osadzić swój rząd wyrodków polskich 
i wampirów żydowskich, by żagiew komunizmu 
wnieść w lud polski, któremu rany zadane we 
wielkiej wojnie nie obeschły nawet. 


TZ OZ 
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Zagłada i zniszczenie zbliżają się do bram 
zachodu. Nowi Dzingis Hanowie pędzą nowe 
falangi współczesnych Mongołów na zagładę, na 
zniszczenie świętych baseł chrześcijaństwa i kaul- 
tury, jak ongi, jak ongi. 


Drży Europa zachodnia, znierachomiona z 
trwogi i niepokoju, co przyniosą przyszłe dni. 
Czy Polska zdobędzie się na nową bitwę pod 
Lignicą, zdobędzie się na nowego Henryka, co 
śmiercią swą i swego rycerstwa powstrzymą 
rozmach wichury dziejowej ? 

Znowu Polska ma być przedmurzem chrze- 
Ścijaństwa. Znowu oczy całego chrześcijańskiego 
świata na Nią zwrócone, znowu od Niej ratun- 
ku wyczekują, nie ugnielisię ten Rycerz Wscho- 
du, potrafili nieustraszonem męstwem, krwi ob- 
fitym rozlewem, ofiarą hojną mienia, nerwów 
najwyższem napięciem powstrzymać ten zalew 
rozhukany, od wschodu pędzący, u- brzegów 
Wisły swej szarej? 

Lecz budzi się duch Polski, ten- duch, dla 
którego myśmy „nigdy trama nie mieli“. Powa- 
śnione dotąd stronnictwa i partje zgodne poda- 
ją sobie dłonie dla obrony Ojczyzny. Dążą ze- 
wsząd liczne szeregi ochotnika, by na ziemiach 
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stopą bolszewicką nienaruszonych, nowe tworzyć 
kadry obrońców Ojczyzny. Ofiarne społeczeń- 
stwo rzuca mienie swe naobronę co dopiero od- 
zyskanej wolności. Zapał budzi się we wszy- 
stkich sercach! A rankiem 15 sierpnia wyru- 
sza z murów Modlina nowa armja ochotnicza 
gen. Hellers, z zapałem rzuea się na żmiję czer- 
woną, co już z południa, wschodu i pólnccy po- 
trafiła swem długiem cielskiem opleść odwieczne 
ziemie polskie, sięgając naszego Pomorza. 
Rozpoczyna się na nowo grzechot karabi- 
nów maszynowych, buk armat — tym razem 
zwiastujący Polsce zwycięstwo, zwycięstwo. 
Znowu duch Narodu święci swój tryumf. 
Wróg zostaje nietylko powstrzymany, lecz dale- 
ko odrzucony poza granice Polski. Dziesiątki 
tysięcy niewolnika zapełniają baraki, dla nich 
przeznaczone, bogaty łup przypada armji w u- 
dziale, zabrany na polach bitewnych. Wiktorja, 
Wiktorja! Strwożona odetchnęła Europa! 
Żołnierz polski okazał się znowu godnym 
swych bohaterów —- praojców. Sluszne też, że . 
w sierpniu naród składa hołd żołnierzowi pol- 
skiemu, że składa Mu hołd miłości i uznania. 


Cześć Ci! żołnierzu Polski 


Bitwa 5d Brodnicą 18 sierpnia 1920 r. 


Nasze Pomorze nie ucierpiało pod nawałą 
bolszewicką. Zaledwie maleńki zakątek Brodni- 
ca — zajętą została przez wojska bolszewickie. 
Niedługo tam pobawiły. Lecz i pod Brodnicą to- 
czyła się walka w dniu 18 sierpnia. Pułkownik 
Aleksandrowicz w dniu tym z ochotnikami po- 
morskimi rozpoczął przygotowania do walki za- 
czepnej, celem zdobycia Brodnicy i oswobodze« 
nia Pomorza. 

Pogodny dzień sprzyjał zamiarom jego. Już 
o godz. 4 rano poruszyły się dwie kolumny w 
stronę Brodnicy. Jedna to piechota, artylerja, 
pociąg pancerny i szwadron por. Rembowskie- 
go z częścią pułku ułanów poruszał się szosą 
wzdluż kolei Jabłonowo — Brodnica. Druga ko- 
lumna, to reszta pułku ułanów przedzierała się 
z Wittenburga szosą przez Friedeck oraz pociąg 
pancerny z Golubia do Brodnicy. By nie tra- 
cić czasu wsadzono piechotę na wozy, częścio- 
wo jechała koleją. 


Początek działania. 

Pociąg panceray rusza na rekonesans, prze- 
pędza napotkane patrole bolszewickie pod Naj- 
mowem i pod Kruszynami szlacheckiemi istwier- 
dza w dominium Kruszyny szlacheckie większe 
siły nieprzyjacielskie. Wdaje się w krótką wal- 
kę i powraca z uszkodzoną lokomotywą oraz ran- 
nym maszynistą. 

Bitwa rozpoczyna się. Ułani napotykają 
pod Wichuleem na nieprzyjaciela rozłożonego 
na południowych wzgórzach. Natychmiast ze- 
skakują z koni, rozsypują się wtyraljerkę i roz- 
poczynają ogień. Wspiera ich II baon pułku 
N. piechoty pod dowództwem kapitana Reiskie- 
go, obeenego inspektora szkolnego w Wąbrze- 
źnie. Bitwa rozwija się. Jadący pociągiem ba- 


on III, słysząc odgłos walki, opuszcza pociąg 
i tyraljerką dąży na teren walki wzdłuż toru 
kolejowego, nawiązuje łączność z drugim bao- 


nem i na wysokości Najmowa wchodzi w bój już l dle w uporczywnej walce posuwa się również 


z całym frontem. Bitwa toczy się od jeziora O- 
leszno przez szosę aż poza tor kolejowy. 3 
Na froncie walki pokazuje się pułk. Ale- 
ksandrowicz oraz d-ca N. p. p. major Lutom- 
ski, pouczają żołnierzy i zagrzewają ich własnem 
męstwem. Bolszewicy z okopów i domów kolo- 
nistów prażą szeregi nasze gęstym ogniem bro- 
ni ręcznej i bardzo licznych kulomiotów. Do- 
wódca II baonu kap. Reiske widzi małe zachwia- 
nie się wroga.. Rzuca 3 kcmpanje na swem 
prawem skrzydle w bój. Zdobywa nieprzyjaciel 
skie pczycje i 3 kulemioty. Bolszewicy rozpo- 


„czynają odwrót do iinji Bobrowo — Grzybno, 


Kruszyny szlach. Przechodzi,, jednak wkrótce 
do kontaktu, który załamuje się pod ogniem ba- 
onu kapt. Reiskiego. 

Ginie por. Rembowski, d-ca szwadronu, por: 
Kaczor ciężko ran y. 

Linje odległe od siebie zaledwie o 400 kro- 
ków. Bołszewicy walczą tężnie i okopują się. 
Mają przewsgę i*co ważniejsze inicjatywę w 
swem ręku. Widzi ło kapt. Reiske, rozwija 
więc front swego baonu na lewem skrzydle od 
Najmowa po Sumowo, To ratujesytuaeją. Bol- 
szewicy tracą ducha, a obawiając się oskrzydle- 
nia przez III baon, zaczynają się cofać. 


II faza bitwy. 


W tym czasie zbliżają się na prawe skrzy- 
dło nłani i II pociąg pancerny, który się wolno 
posuwa po uszkodzonym torze. Walczyli pod 
Malken i Nauheim z przeważającemi siłami. 
Bolszewicy tymczasem samochodami podwożą 
rezerwy. 

W centrum walczy teraz II baon i ostrze- 
liwując go silnym ogniem, spycha go przez 
Drużyny w las, gdzie bolszewicy na nowo sta- 
wiają się twardo. III baon na prawem skrzy- 


wolno naprzód. 
Poważne położenie. 


II baon znajduje się w trudnem położeniu. 
Rozsypany na płaskiem polv, parażony jest na 
gęsty i regularny ogień przy użyciu licznych 
kulomiotów. Kapt. Reiske żąda posiłków z A. 
pp. rezerwowego. Bitwa staje na martwym 
punkcie. W tem ppor. Schware pcrywa na 
lewem skrzydle 2 kompanje III baonu z 
polecenia kap. Reiskiego, rusza zbagnetem do ataku 
wbija się w pozycje nieprzyjacielskie, forsuje 
rzeczkę między jeziorami Wysoko i Nisko 
— Brodne, zdobywa wzgórze Ža rzeczką i zaj- 
muje wieś Żmijewke. Bolszewiey się ckopu- 
ją, Na pomce por. Śchwarcowi przybywa” 
część 2 szwadronu ułanów. Ponownie rzuca się 
ppor. Schware do walki, zdobywa Żmijewo, Bir- 
ksnek i gna z furją bolszewików przez Karbo- 
wo, którzy ucieczką ratują się za Drwęcą, która 
pochłania wiele ofiar, a między niemi ko- 
misarza bolszewickiego. 

W centrum atoli ruszają bolszewicy z lasu 
do szturmu. Linja polska się chwieje. Widzi 
to mjr. Lutomski, dca. N. p. porywa rezerwy, 
nrzybyłe właśnie 2 kompanje X. p. p. i na ich 
czele rzuca się z bagnetem na nieprzyjaciela, 
na lewem zaś skrzydle kpt. Raiske zresztą 
III baonu. 

„Atak na całym froncie. 

Cały front obecnie rzuca się naprzód. Bol- 
szewicy nie wytrzymują ataku. Zwycięstwo w 
ręka polskiem. Brodnica wpada w ręce polskie. 
Jeszcze starają się bolszewicy stawić czoło pod 
Cielętami lecz ulegają. Zamiar ich odcięcia 
polskich oddziałów od Brodnicy, udaremniają 
oddziały II baonu, N. p-p} i. X. p. p. O nadej- 
éciu nocy. bitwa skończona. 
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rozpoczyna się znowu toczyć bezkrwawa walka 
pod Toruniem tym razem Wojsk Polskich.. Mlo- 
da armja już zorganizowana, wyćwiczona, uje- 
dnolicona, zaopatrzona we wszelki sprzęt wojen: 
ny,*zdaje na oczach przedstawicieli obcych mo: 
carstw egzamin z dorobku swego ostatnich 5 lat. 
Zda ga dobrze — nie wątpimy o tem i dumni 
bądźmy, żeśmy ją w tak trudnem położeniu 
umieli postawić na takiej wysokości. 


Armji naszej: „Cześć!, 


żal b 7 ; p 7 
Manewry polskie na Pomorzu. 
sj by, uk A ży 14077 y e "UP 
Doczekaliśmy się nareszcie, że .po tylu la- | z niebieskimi. Kawaleria czerwonych napotyka 
tach widzimy polskie wojsko, manewrujące na | kawślerję niebieską okolo Rypina. H 
Pomorzu i to w.najbliższej naszej okolicy. Sza: | — Niebiescy mają rozkaz bronić przeprawy 
rym jeszcze rankiem kierujemy się -w.stronę Ko- | przez Wisłę w rejonie Torunia, by zapewnić swej 
walewa. . Wszędzie napotykamy.Już mimo.WOZe- | grmji wolną działalność w przyszłej. ofensywie. 
gnej godziny wojsko. Wjeżdżamy do Kowale- | Nie zdołali się skonsentrować. Główne siły ma- 
wa. Bramy tryumfalne, sztandary uderzają pier- ją nadejść między 18 a 20 bm. Wydzielili za- 
wsze nasz wzrok. Dworzec przepysznie udeko: | tem oddziały do Wąbrzeźna i Płużnicy oraz do 
rowany. Brzed dworcem wyciągnięty sznur 8A' | Lipnicy, które zasłaniają linję. Struga Rychno- 
mochodów w liczbie kilkudziesięciu. O godzinie | mska — Chełmża — Chelmno. Na tobiniowy 
4 tej rano zajeżdża na dworzec pociąg, wiozący |346 wschód osobny oddział, złożony z wszelkiej 
gości zagranicznych, generalicją, posłowi sejmo- | broni wysunięto na Ostrowite — Rypin. 
wych i dziennikarzy warszawskich. į | n Horou dowodzi żen. Zarzycki, nie- 
Pan wojewoda pomorski wita krótko p. mia. | bieskimi: eń. Thome : d 
spraw wujskowych, następnie starosta wąbrze ; ai ć 
Czerwoni mają liczebną przewagę, spędzają 


ski p. dr. Szczepański craz burmistrz miasta | +», 1 :zebną prze E i 
Kowalewa. Krótka pogawędka i goście ze świ- | działami placówki niebieskich i obsadzaja Li: 
pnieę. 


tą wsiadają do samochodów z p. miB. spr. wojsk. 
Walka rozpoczyna się. 


p. wojewodą na czele. 
lay kg do Piątkowa, T E hr. Czerwoni olbrzymiem półkolem otaczają 
Potockiej. Na wzgórzu przygotowane stanowi- | wzgórze pod Piątkowem, niebiescy zaś, zakry. 
wając odwrót ogniem artyleryjskim, cofają się. 


sko dla kierownictwa manewrów i zaproszonych 
Niebiescy otaczają się w długie zwały białego 


gości. 

W obozie następuje ruch. Pierwsze przy” | dymu i w tym tumanie wycofują się na dalsze 
gotowanie do manewrów. ŻZadanieich następu” | pozycje. Pułk 67 (czerwoni) naciskając silnie 
jące: od Wąbrzeźna, zdobywają wzgórze pod Piątko 

Czerwoni wyszli z rejonu Iława — Prabu- | wem. Niebiescy bronią się w M. Radowiczkach, na 
ty i mają zadanie zająć węzeł toruński, utrzymać | przedpolu Piątkowa i Owieczek. Ogień maszynó 
przejście przez Wisłę w kierunku południowym. | weki karabinowy nabiera nasile, zaczyna grzmieć 
Wykonując swe zadanie posuwająswegłównesi- | baterja, atak rozpoczyna sięczerwonych na pozycje 
ły między Wisłą, a Drwęcą i 17 b. m. stają na | niebieskich. Pałki 07i68 naciskają niebieskich, nie- 
linji rzeki Lury — Wąbrzeźna — Nowej Kró- | którzy pospiesznie wycofują się na nowe pozy- 
lewskiej Wsi. Na tej linji wstyczność wchodzą | cje. Walka wre w najlepsze. 


Nowa wielka afera szpiegowska. 


W ręce policji wpadły dwie grube rybyi | 

oibrzymi materjał dowodowy. | 

Warszawa. już od dwóch przeszio tygodni | 
w wielkiej tajemnicy przeprowadzane jest Śle- 
dztwo w sprawie dwóch aresztowanych żydów, 
którzy są oskarżeni o szpiegostwo na rzecz 
„ościennego państwa*. Żydzi ei pochodzą z kre- 
sów i są pokrewni cuchem Botwinom. Posia- 
dali oni w swoim rozporządzeniu moc fałszywych 
dowodów, pieniędzy, samochody, jadali w pier- 
wszorzędnych restauracjach, mieli po kilka za- 
konspirowanych mieszkań. Mieli oni jako ipo- 
mocnice eleganckie kokoty, służące jako wabik. 
Przy ich pomocy urządzano „przyjęcia* w pry- 
watnych mieszkaniach, dokąd wciągano urzędni- 

ków i oficerów. 
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pracę wszystkich broni. Walnie przyczyniła 
się do zwycięztwa artylerja por, Bortkowskiego. 
_ Młody żołnierz nad przeważającemi siłami 
decydujące odniósł zwycięstwo 1 pochwalić się 


mógł znaczną zdobyczą wojenną, 


iget 


` i Dziś w piątą rocznicę bitwy pod. Brodnicą, 
jedyną na ziemi pomorskiej z bolszewikam, 
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Wszystko obliczone było b. misternie Ra to, 
iż „przy winie i kobiecie wszystko język wyple- 
cie“. Sieć szpiegowska obejmowała całą prawie 
Polskę. Szpiedzy starali się podsłuchiwać roz- 
mowy telefoniczne, przyłapy wać radia, korespon- 
deneje, wykradać papiery, teroryzować ludność, 
buntować wojsko i policję na kresach i t. d. 
Posiadali własny aeroplan, który ukazywał się 
czasem na pograniczu i znikał potem poza: kor- 
donem. Szpiedzy stale otrzymywali wiadomo- 
ści o palących się wsiach, majątkach, rabunkach, 
stanie drog, agitacji, strajkach. 


Z względu na niezwykłą tajemnicę tej spra- 
wy, dalszych szczegółów na razie pcdać nie mo- 
żemy. 


Uroczystość w Wierzchosławicach. 


monta imieniem komitetu obchoda powitał pre- 
zes Skulski. Po krótkim pobycie w doma pre- 
zesa Witosa uczestnicy uroczystości udali się do 
miejscowego kościoła na uroczystą sumę, poczem 
udano się na polanę pod lasem. Pierwszy prze- 
mawiał b. poseł ks. S„arkiewicz, kióry wygło* 
sił podniosłe patrjotyczne kazanie o uczuciach 
miłości ku społeczeństwu i ludowi, poczem za- 
bierali głos p. minister Grabski, prezes Witos, 
wicemarszałek Osiecki, senator czechosłowacki 
Kriszko-Milutin. Imieniem towarzystwa litera- 
tów i dziennikarzy przemawiał redaktor Kar- 
kowski, imieniem prasy zagranicznej dr. “Olivi, 
imieniem miasta Lwowa dr. Dwernickiimieniem 
politechniki lwowskiej prof. Matakiewiez i td. 
Na wszystkie te przemówienia odpowiedział 
Władysław Reymont dziękując gorąco zebranym 
i ludowi polskiemn za tak żywiołową i pełną 
miłości manifestację. 


Imponujący udział włościan. 


W Wierzchosławicach odbyła się uroczystość 
na cześć tegorocznego laureata Nobla Władysła- 
wa Stanisława Reymonta, urządzona przez lud 
polski. W uroczystości wzięło udział około 12 
tysięcy włościan ze wszystkich dzielnie Rzplitej. 
Na czele komitetu obchodu stał prezes Witos, 
na czele komitetu wykonawczego b. prezes mi- 
mistrów Leopold Skulski. Rząd reprezentował 
p. minister W. R. i O. P. Stanisław Grabski, 
wraz z dyrektorem departamentu sztuki Skot- 
nickim. 


Uroczystość rozpoczęła się po przybyciu 
Władysława Reymonta wraz z małżonką o godz. 
8,20 do Bogumiłowa, skąd w otoczeniu bandery 
krakowskiej na 6 konnym wozie przewieziono 
laureata do Wierzchosławice. U. wejścia do wsi 
ustawiono bramę triumfalną, przy której Rey- ` 


Koronacja cudownego obrazu Matki „Boskiej 
w Piekarach na Górnym Sląsku. 


obrazem przybyła na górę Kalwarię i obraz zio- 
żony został na ołtarzu, koronacji jego dokonał 
J. E. nuncjnsz apostolski megr. Lauri, który 
odczytał dekret Ojca św. W czasie koronacji 
kompanja honorowa żołnierzy oddeła trzy sal- 
wy karabinowe. Jednocześnie dały się słyszeć 
strzały z moździerzy. Sumę pontyfikalną cele- 
brował ks. biskup Ryx Po sumie dłuższe ka- 
zanie wygłosił ks. biskup Nowak. Uroczystości 
koronacyjne zakończono odśpiewaniem Te Deum 
oraz pieśnia „Boże coś Polskę.“ W uroczystości 
która prócz podniosłego charakteru religijnego 


Katowice. .Ubiegłej niedzieli w dzień Wnie- 
bowzięcie Matki Boskiej przy udziale wszystkich 
warstw ludności odbyła się koronacja cudowne- 
go obrazu Matki Boskiej w Piekarach. Około 
godz. 8 zabrali się w kościele we Wielkich Pie- 
karach przedstawiciele władz wojewódzkich i miej- 
scowych oraz poszczególnych miast górnoślą- 
skich z p. wojewodą Bilskimaa czele. Po utwo- 


rzeniu się olbrzymiej procesji księża wynieśli z 
kościoła cudowny obraz Matki Boskiej, poczem 
kolejno nosili gozwłościanie i górnicy w swoich 
charakterystycznych strojach. Gdy procesja z 
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piem niniejszego obwieszezenia, 
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miafa Nanie ina znaczenię narodowe dla 
osiaga Śląska, wzięło iał około 30 tysięcy 
lu zl. | ży do 44) á ar 52 


4 


Wypadki ostatnich dni w kilku wierszach. 

Małopolanie odkryli nareszcie 38 szkól ży- 
dowskich na terenie Małopolski, w których nie 
wolno mówić po polsku. Kieruje niemi niejaka 
Szynerowa. a FZ TTE 

„Państwo żydowskie na Krymie usiluje za- 
łożyć rząd bolszewicki. Coraz to dziksze 34 „po- 
mysły bolszewików. _ | 
„€ Sztandar Sokolstwa Polskiego z Ameryki 
udekorowany. został podczas zlotu w Warszawie 
orderem „Polonia Restituta... , š 

Policjant gdański odkrył straszne niebez- 
pieczeństwo polskie w postac. umundurowane- 
go harcerza polskiego i w obawie zapewne by 
„Volkstagu* nie wysadził w powietrze, nie wpu- 
ścił go do-miasta.- Idjocieją! 

W Syrji powstanie Druzów zostało złama- 
ne. Powstańcy złożyli broń. Do zgniecenia 
powstania przyczynili się Anglicy. 


Powołanie rezerwistów na ćwiczenia. 

Minister Spraw Wojskowych zarządził roz- 
kazem L. 600 Szt, Gen. O. I. z dnia 10. 11. 1922r. 
powołanie w roku bieżącym roczników rezerwy 
1899 i 1900 na ezterotygodniowe ćwiczenia, na 
podstawie art. 70 Ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej. 

Wobec tego rezerwiści (kategorji A) uro- 
dzeni w roku 1890 i 1900 zamieszkali na tere- 
nie całej Polski, którzy nie otrzymali do- 
tychzas kart powołania na ćwiczenia wojskowe 
albo z jakichkolwiek innych powodow nie odby- 
li w roku bieżącym powyższych ćwiczeń woj- 
skowych, mają zgiosić się najpóźniej w dniach 
26 go do 27-go sierpnia 1925 r. w swojej P.K.U. 

Powołani mają przynieść ze sobą książeczki 
wojskowe i wszystkie dokumenty wojskowe ja-_ 
kie posiadają 

Winni niezastosowania się do niniejszego 
wezwania będą karani — stosownie do ,postano- 
wienia art. 115 ustęp 2 Ust. o powszechnym 0- 
bowiązku służby wojskowej według par. 62 (113) 
K. K. Wojsk., o ile nie ulegną karze w myśl 
par. 68 K. K. Wojsk lub za dezercję. 

Zwolnięni od zgłoszenia się w myśl niniej- 
szego wezwania są rezerwiści, którzy: 1) Otrzy- 
mali odroczenie ćwiczeń do r. 1926 na skutek 
próśb wniesionych do P. K. U. przed ogłosze- 
j 2) w roka bie- 
żącym ukończyli przepisaną służbę w wojsku 
stałem i zostali zwolnieni do rezerwy lub stale 
urłópowani, 3) odbyli już przepisane ustawą 
ćwiczenia, 4) w oznaczonym w niniejszym ob- 
wieszczeniu terminie stawiennictwa będą znaj 
dować się w areszcie śledczym lub odbywać ka- 
rę pozbawienia wolności- w. areszcie, więzieniu, 
domu poprawy lab twierdzy, 5) na podstawie 
zezwolenia wła lz wojskowych przebywają zagra- 
nicą lub otrzymali zezwolenie na wyjazd za 
granicę. 

Udoxumentowane i należycie ostemplowane 
podania o odroczenie ćwiczeń do r. 1029 można 
wnosić do właszej P. K. U. najpóźniej do 18 
sierpnia 1925 r. Wnięsienie podania nie zwal- 
nia od zgłoszenia się, jeżeli powołany nie otrzy- 
ma odpowiedzi do dnia 26 sierpnia 1925 r. — 


Do naszych Rodaków! 

Minęły czasy trwożnych uadziei, obaw i nie- 
dowierzań. Bóg Dobrotliwy pobłogosławił w tym 
roku pracy naszej z wiosną i latem dokonanej. 
Rolnik rozjaśnione ma oblicze, bo zbiorów Sto- 
doły! gumna pomieścić nie mogą. 

A ciężko nam było, za ciężko. Podatki nas 
gniotły, bo konieszńe były, by uzdrowić pieniądz 
polski, by zapełnić kasę państwową, by zlote- 
mu trwałą dać podstawę. I płaciliśmy chętnie 
chociaż nieraz stękaliśmy i nieraz pięście zaci- 
skali i chociaż nieraz grosza w domu nie było. 

-. Są urodzaje, są, będą ipieniądze w tym ro- 
ku. Nie było ich zeszłego, nie miał ich rolnik, 
więe nie mógłlich mieć rzemieślnik, nie mógł ich 
mieć kupiec w mieście. Dziś nadzieja inaczej 
rozpiera piersi nasze, będzie, będzie pieniądz. 

To też pomyślcie w tym roku cokolwiek 
gorliwiej o Waszej gazetce, wy, co na roli pra- 
cujecie, rzemieślnicy co proceder swój uprawia- 
cie i Wy kupey nasi. 

Zbliża się wrzesień. Już dziś zaabonować 
trzeba na wrzesień naszą gazetkę. Przecież ona 
tak bardzo dla nas potrzebna w całym powiecie, 
a nawet i dalej. Wszak nie walczymy z nikim 
nie kłócimy się z nikim, nie wmawiamy nic w 
nikogo. czego dotrzymać byśmy nie mogli, nie 
tumanimy objetnieami nikogo, które tak często 
zawodzą. 

Wszyscy są nam mili, byle tylko szli drogą 
uczciwą, z myśl: o Bogu a dla pożytku Krajowi. 

Bogu i Krajowi chcemy służyć, dla Boga i 
Kraju pracować chcemy. 

Ulepszamy nasze pismo, ulepszać stale bę 
dziemy podawać Wam zwięźle i jasno co się 
w świecie dzygje i w Polsce naszej kochanej. 
Dlatego jednajcie nam nowych Czytelników i A- 
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ntów na miesiąc wrzesień, byśmy wkroczy- 


Wszy raz na drogę ulepszeń, stale rozwijać mo: 


gli Wasz a; kir eołANY' 
| 4 4.4 „Glos Wąbrzeski:,... Ga 
Już dźiś przyjmują listowi zamówienia. Nie za- 
pominajmy więc, by do abonowania go zachę- 
Bać WĘZędzio. raj > | 
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Raczność Rolnicy: 
Dotyczy szkód pomanewrowych. 

Wiechy, którymi rolnicy oznaczyli. pola 
swe zawierające ziemiopłody celem ostrzeżenia 
oddziałów wojskowych, należy dnia 20. bm. o 
godzinie l2-tej w południe nsunąć, a wiechy 
pozatykać tylko tam, gdzie wojska manewrują- 
ce wyrządziły szkody tak, że Komisje Szacun- 
kowe już z daleka będą- mogły  dostrzedz pola 
dotknięte szkodsmi manewrowymi. 

Usuwanie wiech w dniu 20 bm. o godzinie 
12 tej w poludnie i umieszczanie ich tylko na 
polach dotkniętych. szkodami muoewrowymi jest 
rzeczą bardzo ważną, zatem każdy rosnik w 
własnym interesie winien się stosować do me- 
go niniejszego zarządzenia jaknajściślej. 

Panowie Burmistrzowie, Sołtysi i Przełoże- 
ni obszarów dworskich podadzą natychmiast 
powyższe zarządzenie do publicznej wiadomości 
w sposób w swoich gminach praktykowany. 


Baczność Rolnicy! 

W powiecie naszym urzędują trzy komi- 
sje, których zadaniem jest szacowanie szkód wy- 
rządzonych przez manewry. Jedna z tych ko 
misji urzęduje w Niedźwiedziu, druga w Golu- 
biu. a trzecia w Mlewou. 

Terenem działalności komisji urzędnjącej w 
Niedźwiedziu są wminy położone na północ od 
szosy Wrocki = Kowalewo ina wschód od szo- 
sy Wąbrzeźno — Pływaczewo — Kowalewo. 

Komisja: urzędująca w Golubiu szacować 
będzie szkody w trójkącie stworzonym przez 
szosę Wrocki — Kowalewo, — Kowalewo — 
Chelmonie i rzeczkę Bielicę. 

Trzecia komisja urzędująca w Mlewcu tak- 
sować będzie szkody na zachód od linji wytwo 
rzonej przez szosę, Wąbrzeźno — Kowalewo — 
Chełmonie i rzeczkę Bielicę. 

Każdy przez manewry poszkodowany wi- 
nien najpóźniej do dnia 20 bm. w południe 
12 zgłaszać się z podaniem swych szkód do 
swego sołtysa, a panowie Sołtysi także do 
tego.terminu tylko, zgłoszą szkody te u Ko- 
misji Szacunkowej właściwej dla ich gmin. 

Panowie Barmistrzawie, Sołtysi i Przełożeni 
obszarów dworskich podadzą powyższe zarządze- 
nie natychmiast do publicznej wiadomości w 
swoich gminach w sposób u nich praktykowany. 


Przejęcie urzędu wójtowskiego na obwód 
Pruskołąka przez p. Wójta Wrońskisgo 
w Kowalewie. 

Wydział Powiatowy powierzył p. Wójto- 
wi Wrońskiemu w Kowalewie na mocy § 57 u- 
stęp 4. ordynacji pow. tymezasowo SDrTAWwoWA- 
nie urzędu wójta na obwód Pruskołąka. 

Powyższe podadzą pp. Sołtysi i Przełożeni 
obszaru dworskiego odnośnego obwodu wójtow- 
skiego do wiadomości publicznej w swych 
gminach. 


Wypłata zasiłków wojskowych rodzinom 


rezerwistów powołanych na ćwiczenia 
wojskowe w roku 1925. 

Z dniem 23 czerwca rb. weszła w życie u- 
stawa o przywróceniu mocy obowiązującej ustawy 
z dnia 22 marca 1923 r. (Dz. Ustaw R. P. No. 
37 poz. 246) o zasiłkach dla rodzin osób powoła- 
nych na ćwiczenia wojskowe w roku 1925. 

Ponieważ już znaczna ilość rezerwistów po- 
wołaną została do ćwiczeń polecam p. p. Bur- 
mistrzom, Sołtysom i Przełożonym obszarów dwor- 
skich poinformować niezwłocznie osoby zaintere 
sowane że mogą wnosić do miejscowych urzędów 
gminnych wnioski o przyznanie im zasiłku zaczas 
odbytych ćwiczeń woiskowych. 

Rzeczą szczególnie ważną przy zawiadamia- 
niu ludności o akcji zasiłkowej jest wyjaśnienie jej 
do którego urzędu gminnego zgłoszenie zasiłkowe- 
go prawa nastąpić ma, aby uniknąć niewłaściwe- 
go skierowania zgłoszeń, co wpłynie tylko na zwło- 
kę w załatwianiu wniosku ($ 26 rozporządzenia 
wykonawczego). 

Sposób zgłoszenia prawa. do zasiłku, tryb, w 
jakim przyznanie tegoż lub odmowa może nastą- 
pić oraz kwestję zapotrzebowania. sum na wypła- 
tę zasiłków normuje ustawa i rozporządzenie wy- 
konawcze ogłoszone w Orędownikach Urzędowych 
pow. wąbrzeskiego nr. 31|23 poz. 1., nr. 39|23 
poz. 1., nr. 46]23 poz. 2 1923 r. 

Pp. Burmistrzowie, Sołtysi i Przełożeni ob- 
szarów dworskich winni jaknajdokładniej zazna- 
jomić się z treścią rozporządzeń wydanych w 
sprawie wypłaty zasiłków wojskowych, ogłoszo- 
mych w wyżej wymienionych Orędownikach, aże- 
by akcja zasiłkowa dokonana została sprawnie i 
szybko tak, aby wypłaty należności interesowanym 
rodzinom nie uległy nieuzasadnionej zwłoce. 


) 
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od ilośgiófbsób uprawnionych do zasiłku t. i. osób 
takich, których byt uzależniony -był od pracy czy- 
li zarobku powołanego na ćwiczenia, PER 
e P+ p. Burmistrzowię, ¿Soltysi i Przełożeni ob 
szarów „dworskich są. osobiście odpowiedziałn 
służbowo i cywilnie, a w wypadku złej wol- 
luk niedbalstwa hędą tąkże karani za nie 
prawidłowe i Skarb Państwa krzywdzące 
załatwienie spraw zasiłkowych. (Okólnik p 
Wojewody Pom. z dn. 20. 4. 1923 r. 


W myśl nowej ustawy „obowiązek płacenia 
zasiłków ciąży tylko na Skarbie Państwa.“ 
Pracodawcy nie płacą żadnych zasiłków. 

Dzienna norma zasiłku przysługującego w 
myśl art.- 1 ustawy z dnia 22. 3. 1923 r. rodzinie 
powołanego na ćwiczenia wojskowe wynosi w myśl 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 30 kwie- 
tnia 1924 r. (Dz. U. R. P Nr. 43 poz. 459). 


ilości, a ` rodziny, rezerwisty: wogóle, lecz 


po do za- w miejsco- | w osadach i | w miastach 

U upo- kę 

oa Nna wościach poon typ powyżej 100% 
jest wiejskich | mieszkańców | mieszkańców 


a) tylko 1 osoba 


b) 2 osoby F 
e) | 3 lub więcej 60 „ 70 y 85 4 
osób 70 „ 80: „ |100 , 


PP. Burmistrzowie, Sołtysi i Przełożeni ob- 
szarów dworskich winni zaopatrzyć się niezwło- 
cznie w dostateczną ilość formularzy potrzebnych 
do przeprowadzenia akcji zasiłkowej. Takowe są 
do nabycia w Starostwie pokój 9-ty za opłatą. W 


WO WE WÓ 


czasu. 


= Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno dnia 19 sierp. 1925 r. 
K»lendarz;k, Środa 19 sierp. Ludwika Bolesława 
czwartek 20 sierp. Bernarda opata 
€ piątek 21 sierp Joanny, Franc Kazimira 
— Na, nietaktowne wprost oburzające 
postępowanie pewnego pana z naszego miasta 
skąrzył się u mas w redakcji pewien żonaty 
mężczyzna. Żona jego, powracając z pewną 
znajomą panią z pociągu została przez tego pa- 
na o „wyższem” wykształceniu nietylko zacze- 
pioną lecz i potrąconą. Nie dość na tem pan 
ten, mający pretensję do nazwy człowieka „kul- 
turalaego*, naigrawał się z niej, jak gdyby był 
w bolszewji a nie w Polsce. Żałować należy 
rodziców, którzy mudali wykształcenie, nie 
myśląc o tem, że ich synalek później będzie wo- 
bec mężatek zachowywał się po łobuzersku. 
Niechaj mu to będzie przestrogą. 


— Pożar w Przydwórzu. W czasie poża- 
ru 2 stogów brały udział przy gaszeniu straże 
pożarne ze Sosnówki, Ryńska, Bartoszewie, Wą* 
brzeźna, Trzciana i Nielubia. Ogień umiejscowio- 
no, nie dając mu się rozszerzyć na dalsze stogi, 

— Grabowiec. pow., toruński. (Okropny 
wypadek.) 14-letnia córka gospodarza Willa 
zbieraia wiśnie, gdy nagle spadła z drzewa tak 
nieszczęśliwie, że wpadła na sztachety płotu 
znajdującego się przy drzewie. Obrażenia, któ- 
re odniosła były tak ciężkie, że za godzinę 
zmarła. Lekarz, zawołany telefonem z Torunia 
przybył w chwili, gdy pomoc lekarska była 
już zbyteczna. 

— Łasin. (Przypadkowe zabójstwo.) W dniu 
5 bm. 10-letni chłopiec Lampkowski „manipulu: 
jąc nieostrożnie. browningiem. spowodował wy- 
strzał, ofiarą którego padła 19 letnia Zofja 
Chylińska, która trafiona cieżko kulą — zmarła 
następnie w nocy z;dnia.6.ma 7 bm. 

„Wypadęk ten nauczy zapewne wielu nieo- 
strożnych, aby nie zostawiali nabitej broni w 
miejscach, dostępnych dla dzieci, co zawsze nie- 
mal wywołuje nieszczęśliwe wypadki. i 

— Świecię. (Z jarmarku.) Przy słabym 
udziale publiczności odbył się tutaj dnia 4 sier- 
pnia br. jarmark na konie i bydła. Przyprowa- 
dzono małą ilość koni i bydła. Ceny były na- 
stępujące: za konie żądano, za Średnie robocze 
100—360 zł. Dodać należy, że i poniżej 100 zł. 
można było konia kupić. Bydło było także w 
cenie jak mniejwięcej płacono na ostatnim jar 
marku. Za Średnią krowę płacono od 180—290 
Zł. Tranzakeji załatwiono nie dużo. 

— Przewodnik, pow. świecki. (Uderze- 
nie pioruna.) W pobliskiej miejscowości Mon- 
tasku nderzył piorun, w dom p. Grzonki. W 
przeciągu godziny spalił się dom wraz z całem 
zabudowaniem gospodarezem. Większa „część 
ruchomości spaliła się także. Zdołano tylko ży- 
wy inwentarz wyratowsć. Straty poniesione 
przez pożar są wielkie. . 

— Bratjan. (Budowa mostów.) Budowa 
rozpoczętego w maju mostn przez Drwęcę po- 
stepuje raźno naprzód. Największe trudności, 


praca utrudniona była.przez dopływ. wody, są 
przeżwyciężone.  Obeenie przystąpiono do budo- 
wy brzyczółków, z których jedem cjest južna 
wykończeniu. Zbudowano również, rusztowa- 
nie do sklepienią. Przy budowie mostu zatru- 
dnią się 40 robotników. Koszta budowy wy- 
niosą w przybliżeniu 45.000 zł, które ponosi 
skarb państwa.. W krótkim czasie rozpocznie 
się budowa betonowego mostu w Łąkach, któ- 
rego koszta wyniosą około około 5 tys. zł.—0- 
raz do budowy drewnianego mostu w Babali- 
cach nad Osą. Koszta tego mostu dosięgną 
1800. zł. W.przyszłym tygodniu rozpoczyna 
Państw. Inspekcja budowl. budowę drewniane- 
go mostu prowadzącego przez Drwęcę, przy 
domenie Mszanowo. ; 
— Wejherowo. (Walka z przemytnictwem.) 
Policja prowadzi energiczną walkę z przemytni- 
kami gdańskich wyrobów tyloniowych. Plaga 
przemytnictwa, pomimo energicznych Środków 
ze strony władz t«elnych i policyjaych szerzy 
się bezustannie. Przytrzymano Józefa Łabudę 
z Łabna, który przywiózł do Wejherowa na 
swym wozie 11,480 szt. papierosów i 54 paczki 
100 gramowe tytoniu. Labudzie odebrano wy: 
roby tytoniowe i zajęto mu konie i wóz. Are- 
sztowano również pod zarzutem przemytnietwa 
Florjana Walkusza, Jana Zalewskiego, Jana 
Missę i braci Matejów po stoczeniu z nimi. za- 
ciętej walki, w której urzędnik kontroli skarbo- 
wej pan Teofil Gunther doznał poranień. Prze- 
mytnikom odębrano pewną ilość tytoniu, papie- 
rosów i cygar. - 
— (Gdańsk. (Echa katastrofy pod Staro- 
gardem), Katastrofa starogardzka znajdzie nie- 
bawem swój epilog w sądzie gdańskim. Ko- 
misarjat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej i 
Gdańska Dyrekcja Kolejowa wniosły oskarże- 
nie przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Danziger A' «meine Ztg.* Wernerowi Schul- 
zowi O Oszczers. : Schulz twierdzi, tmianowi 
wicie w swym dzienniku, że adminiseracja ko- 
lejowa zamieniła krótko po katastrofie w nocy 
spróchniałe pokłady na zdrowe, chcąc zatrzeć 


"ślady swej winy. Proces odbędzie się w naj- 


bliższym czasie. 


ROZMAITOŚCI 
Żywi nieboszczycy. 

Biskup norweski SBtóren, odwiedził przed 
niedawnym czasem w Petsamo klasztor, znajdu- 
jący się nad północną granicą Finlandji i opo- 
wiada, że w klasztorze tym znajduje się 41 
mnichów, z pośród których trzech uważanych 
jest za nieboszezyków. Mianowicie każdy mnich 
z tego klasztoru, ma prawo po pewnym okresie 
życia klasztornego urządzić swój własny pogrzeb, 
zbudować własnoręcznie dla siebie trumnę, wy- 
kopać grób i odprawić osobiście dła siebie eg- 
zekwie. Od tej chwili jest on przez swoich 
współbraci zakonnych. uważany za zmarłego. 
Nie wolno mu już mówić, ani pracować i może 
tylko brać udział w modłach. Jeżeli zakonnik 
taki pewnego dnia umrzę naprawdę,.to wów- 
czas grzebany jest bez jakichkolwiek ceremonji. 
Tacy zakonnicy noszą czarne kaptuty z białe- 
mi krzyżami. 

RUCH TOWARZYSTW. 
~- — Wąbrzeźne. Bacz ość Podoficerowie Rererwy ! 
Walne zebranie odbędzie się dnia 20 bm. o godz 8 
mej wieczorem na sali Hotelu Wiktrrja, na które przybędą 
Delegacja Zwiątkn z Poznania i Oficer Instrukcyjny, który 
z PIS kołu iutejszemu słuchać bardzo pouczające wy- 
ady. A 

7 Celem umowienia ważnych Spraw jest obecność wszy- 

stkich Podoficerów Rez, konieczna. 

Zarząd. 


Ostatnie wiadomości. 


Ketastrofy kolejowe we Francji. . 

Francję prześladują nieszczęścia kolejowe. 
W zeszłym tygodnin zderzyły się dwa pociągi 
na stacji Amiens ze straszną siłą. Zabitych by- 
ło 17 osób i kilkadziesiąt rannych. Obecnie do- 
noszą z PATYŻA ++ 4 if | 4 

Pociąg Amsterdam Paryż nad jechał w.czwar- 
tek wieczorem ma pociąg ogobowy, idący do Lille. 
Zderzenie nastąpiło w ten sposób,że kurjer am- 
sterdamgski, jadacy z wielką szybkością, wpadł 
na tyły pociągu osobowego zdążającego do Lille. 
Wagon bagażowy i 3 wagony osobowe zostały 
zdruzgotane. Zabitych jest 3 osoby, a 40 do 50 
rannych. "4 

Pisma franeuskie, podając szezegóły tej; no- 
wej katastrofy, przewidują, że liczba zabitych 
jest znacznie większa. irozę sytuaeji -powiększa 
fakt, że w pociagu osobowym było wielu kre- 
wnych i wiele rodzin, które zdążały do Amiens, 
miejsca poprzedniej katastrofy, aby rozpoznać 
między zabitymi i rannymi swoich bliskich. 

Ci właśnie podróżni stali się ofiarami kata= 
strofy. Pisma paryskie z oburzeniem : notują 
nieustannie powtarzające się wypadki na Kole- 
jach francuskich, przypisujac winę w głównej 
mierze niedbalstwu służby kolejowej franeuskiej 
i stwierdzając, że Francja zdobywa pod tym 
względem rekord w Europie. 


Dzielnym Drużynom Strażeckim | | 


z Sosnówki, Ryńska, Bartoszewie, Wą- 

brzeźna, Trzciana i Nielubia za umiej- 

scowienie pożaru dwóch stogów na ma- 
jątku mym składam na tej drodze 


serdeczne 
„Bóg zapłać!” 
St. Henikowski 


Dom. Przydwórz. 


[. źwycząjne Walne Zebranie $ 


Akcjonarjuszów „Po iej Fabryki 
Kapeluszy' Tow. Akce. w Wąbrzeźnie 
odbędzie się w czwartek, dnia 10 wrze- 
śnią 1925 r. o godz. 5-tej popoł. w sa- 
li Rady Miejskiej w Wąbrzeźnie. — 


Porządek obrad: 


1). Przeczytanie protokołu z ostatniego Zwyczajne- 
go Walnego Zebrania, 

| 2). Zatwierdzenie bilansu za rok gospodarczy 1924 

3) Zatwierdzenie bilansu złotowego otwareia na 1 


styc'nia 1925 r. 
4). Wybór c'łontów Rady Nadzorczej w miejsce 
ustępujących 
5). Wolne wnioski. 
Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć 
w Zebraniu, winni przedstawić swe 
akcje, względnie świadectwa tymcza- 
sowe, najpóźniej do dnia 9 września 
1925., godz 12 w poł. w Polskim Ban- 


0990909099900 
«* d. Kaczyński % 


Skład kolonialny irestauracja 


Mej Szanownej KI jenteli do łaskawej 
wiadomości, iż z dniem 21 (piątet) b. m. 
zostanie moja nowoodrestaurowana 


restauracja 


obok składu kolonj:Inego otworzona, 

na którą to uroczystość zapraszam wszy- 
stkich mi życzliwych gości 

Skład kolonjalny jak również restauracja 
prowadzone będą fachowo. 


ku Handlowym w Poznaniu, lub też 
w Banku Powiatowym w Wąbrzeźnie. 


Wąbrzeźno, dnia 18 sierpnia 1925. 
Prezes Rady Nadzorczej: 
(ai TAEEST ESRR PASSA 


Tara iik 


M 


poszukuje od zaraz lub później na 
stałe zatrudnienie. 


„Bazar“ St. Ghwiałkowski 


Rynek. 


Szwaczka 


do cholewek potrze- 
bna,l btaka,któraby 
sięchciałaprzyuczyć. 


Obsługa inteligentna i rzetelna 
Z poważaniem 


= J. Kaczyński „* 


P Warnnkien: wydosko- 
e, Dwór Wąbrzeski, S$ neałona s<znezka ma- 
a> szynowe, Przyjęcie ne- 


tychmiastowe przy 
stułem usntrudnienia. 


A. Borchert 


Wolności 16. 


A us 
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Baczność ? Baczność ? 
EEZEAI e 6 © mum 
-= Książki = 


dla mleczarń 


Wł. Kulerski , 
Grudziądz f 
fabryka bloków kasow. Į 


chcącego się wyuczyć S: 
szytych 1 bezkońcowych na stołowego POSZUK. z 


B-17-375 Í z E „DY Wądrzęski**. 


Bloki | | | | Fapieerzy 


kasowe ji. | i interesenci! | © 


Paragony 


Za darmo 
nie, ale pomimo znacznej | £E 
podwyżki po dotychczaso* | $ 
wych cenach, a mianowicie: 


5. 


poleca 


Eksped. „Głosu Wąbrzeskiego”.| om. | || fi un EE 
Zażądać oferty iwzory żę A ad ALE 25 $ 
oolojojojojojo "=" | 


H LLER 


BYDGOSZCZ, Podwale 20, = ) 


RES j 


nowe instalacje 
zbadania 


Kto z panów knpeów 
przemysłowców i rze- 
mieślników 


chce LEĆ : 
zdobyć potrzebną a również wszolkie 
tówk prace w zakres de- 2 
g 0 ę karstwa wchodzące 


Osięgnąć ją może ka- 

bez wyjątku który 

się zdobędzie chociaż 

tylko na jednorazowe 

ogłoszenie w „Głosie 
Wąbrzeskim*. 


wykonujejakaajtauiej 


A Thieleśmistrzdekarsti 


Wąbrzeźno - Pem. 


Większy sukces oczy” 
wiście odnosi ogłosze- 
nie kilkorazowe! 


Porządna 


dziewczyna 
do dwojga dzieci 
może się zgłosić 
WOLNOŚCI 48. 


PM Gr anh Obrazów 


właściciel: 


mf yy dokad c 


POLECAM stalel © 


Sor tylżycki prima a= 1l, 75 gr. 

„szwajcarski '« 50 

„ śmietankowy A A szt.65 ,, 

„ śmietank Romatour szt. 70 gr. 

„ Śmietank. Ementhal szt. 45 gr. 

Prawdziwe matjasy ang. szt. 35 

Śledzie opiekane -szt 40 gr. 
Śledzie zaprawiane szt. 20 gr. 

b Rolmops psy 

pi Kilki bałtyckie “4 ft. 45 gr. 

tą Łosoś wędz. 

B Łosoś wędz. w puszkach 

t Węgorz wędz. w puszkach 
Węgorz w galarecie w puszk. 

Sardynki portugalskie i fran- 
cuskie w najlepszej oliwie 


Wyborowe wina krajowe 1,60—2,50 ® 


Skład Delikatesów g 


Fr. Szymański 
Tel. 5. Rynek Tel 5. 


d%60968496%0894896 


XU0aIuOd 


3:2600560056009500960 
DIEVI PLFV ELA 


94%3% 


Podsję Szanownej Pabliczności minsta Wq- 
brzeźna i okolicy do łaskawej wiadomości 
iż x dniem 20 sierpnin 1925 r. otworzyłem 


przy ulicy KOPERNIKA 7 


(dawniej skład rowerów Gorkowski) 


sklep towarów spożywczych 


poleczm 
codziennie świeże mleko, sery w rozmaitych 
gatunkach, twaróg, jeja, musto, itp. po bar- 
dzo przystępnych cenach. 
Proszę © poparcie mego interesu 


FILGEK, 


N 


Kierownictwo 


3 klasy Szkoły Handlowej 
w Brodnicy 
przyjmuje zgłoszenia młodzieży o- 
bojga płci, do kl. lej i 2-ej 
Warunki przyjęcia do kl. l ukończenie 8 
kl: gimn. lub 7 oddziałów szkoły powsz., 
wzgl. egzamin wstępny. Podania z załącze- 
niem świadectw szkoln., metryki chrztu, świa- 
dectwa szczenienia ospy, należy skierować, 
do d. 25 sierpnia rb. do Kaneelarji Szkoły 
mieszczącej się w Szkole Wydz, ul. Kamion- 
ka, Tpiętro, od godz. 3 do 4 po poł 
Nauka rozpocznie się d 1 września rb. 


J. KACZYŃSKI. 


Jedyny kulturalno - oświatowy testr świetlny ! 
Największe i najpotężniejsze arcydzieło filmowe 
doby obecnej, o którem całyświat mówii podziwia 


Dziesięcioro 
przykazań 


serje — 16 aktów. 


Przejście przez czerwone morze  - 


Zatopienie wojska Faraona. 


Powyższy film osiągnął największy sukces na 


całym świecie. 


I. SERJA: sobota i niedz iela, 
Il. SERJA: 


Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


poniedziałek i wtorek. 


Drukiem i nakładem Głosu Wąbrzeskiego w Wą-brzeźnie — Redaktor odpowiedzialny B. Szczukaw Wąbrzeźnie, 


